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Łódzcy policjanci 
zostali wczoraj odznaczeni 

Za zasługi w służbie podró zostali 
odznaczeni bronzowym krzyżem zasługi: 
kierownik 2 brygady wydziału śledczego 
w łodzi, starszy przodownik Leopold Ko- 
łodziejski, starszy przodownik 4 komisar- 
jatu P, P. Konstanty Kochanowicz i star- 
szy przodownik 3 AR ie A P. P. Mi- 
ehał Górniak. 

Wyróżnionym wręczył krzyże p. wo- 
woda Jaszczółt w obecności komendan- 
ta wojewódzkiego policji inspektora dr. 
Torwińskiego i komendanta policji na m. 
Łódź podinspektora Elzessera. 


Ford zakłada filję 


w Polsce 

z produkcją miesięczną 2500 
samochodów 

LONDYN, 9. 5. „Times” donosi, iż 


Ford zamierza utworzyć w Polsce auto- 
mobilowe towarzystwo akcy ne p. n. „Pole 
liscb Ford Company” z kapitałem akcyj- 
mym od 10 do 12 milj. dolarów. Zakłady 
fordowskie w Polsce produkowałyby o- 
koło 2500 samochodów miesięcznie. 


Memorjał Schachta 
będzie dziś doręczony 


PARYŻ) 9. 5. Agencja Havasa do- 
nosi, iż dr. Schacht ma wręczyć dziś mocar- 
stwom sojuszniczym memoriał, zawierający 
zastrzeżenia Niemiec; (PAT) 


Straszny wybuch ma 
polu minówern 


W kopalni „Wysoka* 12 robotników 
rannych 


Z Zawiercia donoszą: W kodalni ce 
mentowńi „Wysoka” zdarzyła się kata. 
strófa; spowodowana nieostróżiiością per- 
póńelu. 

W czasie zakładania lin kopalnianych 
pracownik cementowni józef Lindenstrauch 
oglądając korki przewodów elektrycznych, 
wywołał iskrę, która spowódowała wybuch 
sa polu minowem, gdzie pracowało kilku- 
nastu robotników że śztygurem L.eszews- 

na czele. 

Skutkiem wybuchu zostało ranńych 
12 robotników, w tem 4 ciężko, 


Tragedja bezrobotnych 


HASŁO 


DZIERNIK BE 
Cena 29 groszy 


Amerykanie kupują Śląsk 


Piątek, dnia 10 maja 1929 r. 
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Opłata pocztowa miszczewna 


Rok III 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł. i od 6—7 wiecz 


Największe zakłady przemysłowe przechodzą w ich ręce 
Przedstawiciel Harrimana przyjeżdża do Warszawy 


KATOWICE, 9. 5. — Z Berlina na- 
deszła dziś prywatna wiadomość, że W 


Środę dn 8 bm. sfinalizowano układy © 


NA LITWIE WRE... 


kupnó. większej ilości akcyj zjedńnoczo- 
nych hut „Królewskiej” i «Latry», pomię 
dzy właściciciełem tych akcyj, przemysło 


Waldemaras mści się za urządzenie zamachu 


KOWNO, 9. 5. Dziś o godzinie 2 pó 
południu ze szpitala wojskówego odbyła 
się eksportacja zwłok porucznika Gudi- 
nasa, zabitego w czasie zamachu na Wal- 
demarasa. 

Na pogrzebie obecny był prezydent 
Smetona, Waldemaras z małżonką, mini- 
strowie, korpus dyplomatyczny i przedsta- 
wieiele różnych organizacyj, Na ulicach 
zebrały się tłumy publiczności. 

Stan zdrowi siostrzeńca Waldemarasą 


rannego w czasie zamachu na premjera 
nie budzi obaw. 


KOWNO, 9. 5. Jak donoszą z Kowna, 
dzisiaj w dalszym ciągu dokonywano a- 
resztowań wśród członków stronnictw le- 
wicowych. 

Według niepotwierdzonych pogłosek, 
prokurator aresztował po zamachu na 
Waldemarasa cztery ósoby, które zostały 
przez sąd polowy skazane na śmierć. 


Wojna Afganistanu z Sowietami 
może wybuchnąć lada chwila 


MOSKWA, 9%. 5. — Uchdźcy afgańscy 
opowiadają, że Baki Sakao zwołał do Ka 
bulu „dżirgę' (parlament), przycżem za 


Oddziały armji czerwonej rożproszy= 
ly w Tadżikstanie nową, znaczną bandę 
Basmaczów, którzy wieszali na placach 


powiada udział w niem Ali Khana, byłe-|publicznych kobiety, nie ńośżące zasłon 
go emira Buhary i ibrahim Beka, przy-|na twarzach, 


wódcy Basmaczów, który obiecał pomoč 
w całkowitem przekształceniu Tadżik- 
stanu w prawowitą Buharę. 


Jeńcy podają, że dwa tysiące Basma- 
cżów zostało skońcentrówanych w półno- 
cnym Afganistanie, celem dokonania na- 
'jazdu na terytorjum sowieckie. (PAT). 


Bankructwo Ligi Narodów na polu gospodarczem 


Na dzisiejszem posiedzeniu doradczego 
komitetu ekonomicznego Ligi wygłosił 
dłuższe przemówienie delegat Polski, wi» 
ce-marszałek senatu senator Gliwic. 

Senator Gliwic poddał krytyce do- 
tychczasową działalność organizacji gos- 
podarczej Ligi Narodów w zakresie wy- 
konywania przez nią zleceń Międzynaro- 


dowej Konferencji Ekonomicznej. 

Senator Gliwic zaznaczył, że działal- 
ność ta dotyczyła stosunków handlowych 
sytuacji gospodarczej świata, a natomiast 
pozostawiła na uboczu cały szereg wska- 
zań konferencji ż roku 1927, tyczących 
się całokształtu położenia gospodarczego. 


Dwaj rzemieślnicy pozbawieni pracy 
zginęli tajemniczą Śmiercią pod Kaliszem 


Od pewnego czasu dwaj rzemieślnicy 
Józef Fisiak (Srebrzyńska 73) i Włady- 
sław Stępień (Srebrzyńska 85), pozba- 
wieni pracy i możności utrzymania rodzi 
ny postanowili opuścić miasto i wyru- 
szyć w podróż w poszukiwaniu jakiego- 
kolwiek zarobku, sądząc, że jako ślusarze 
łatwiej znajdą pracę w innych miastach 
niż w Łodzi. 

Obaj wyruszyli z Łodzi dnia 7 maja 
oświadczając rodzinie i znajomym, że 
udają się w kierunku Głowna, zaznaczyli 
przytera, że jeżeli nie uda im się odszu- 
kać zajęcia w miastach, przez które bę- 
 Pkodzj nie wrócą już nigdy do 
LQOQZL. 


"W dwa dni po udaniu się w drogę, a 
więc 9 maja około godz. 7-ej wieczorem 
przechodzący drogą boczną patrol voli- 


cyjny w odległości 7 klm. od aKlisza na- 
tknął się na dwu leżących w kałuży 
krwi mężczyzn, z których jeden nie da- 
wał żadnych znaków życia, drugi zaś był 
w agonji. 


Patrol policyjny zrewidował nieznajo 
mych i wówczas stwierdzono, że są to 
stali mieszkańcy Łodzi, Józef Fisiak i 
Władysław Stępień. 


Bliższe badania ustaliły, że obaj rze- na 


mieślnicy mieli rany od kul rewolwero- 
wych. 


Zachodzi zatem pytanie, czy obaj ło- 


dzianie zastali zamordowani, czy też po- 


pełnili samobójstwo tembardziej, iż nie 
posiadali przy sobie pieniędzy, ani żad- 
nych kosztowności, z powodu których mo 
gliby być napadnięci. Rewolweru przy 
nie znolezono. 


zabitym jest Stępień, rannym zaś Fisiak 

O wypadku natychmast powiadomio- 
no urząd śledczy w Łodzi, który skomu- 
nym, na terenie którego zamieszkiwali 
nikował się z IV komisarjatem policyj- 
obaj rzemieślnicy. 

Rodzna obydwóch rzemieślników o- 
świadczyła policji, że Fisiak i Stępień o- 
puścili Łódź przed dwoma dniami, komu- 
nikując rodzinie, że wyjeżdżają do Głow 


Powstało pytanie, dlaczego obaj zna- 
leźli się w pobliżu Kalisza, skoro wybie- 
rali się do Głowna. 

Tajemniczem wypadkiem zajął się u- 
rząd śledczy w Łodzi przy udziale ko- 
mendanta policji na powiat kaliski, nad- 
komisarza Domańskiego, prowadząc 
wspólnie szczegółowe dochodzenie, zmie- 


Z dowodów ustalono, żeļrzające w kierunku wyświetlena sprawy. 


wcem Weiłmanem, a grupą Harrimana,. 

Rokowania o kupno większości akcyj 
hut <Bismarckay i „Katowickiej Spółki 
Akcyjnej” już poprzednio ukończono. 

W ten sposób kapitał amerykański 
posiadać będzie większość akcyj w trzech 
"ielkieh  przedsiębiorstwach żelaznych 
na polskim Górnym Śląsku. 

Jutro, t-j. w piątek wyjeżdża z Berli 
na do Warszawy przedstawiciel Harrima 
na na Europę. 


PTEROIS VE CIWO ZE EA E TT, 
Aresztowanie gimnazjalistów 
ukraińskich 


za rezszerzenie bibuły 
antypaństwowej 
LWÓW 8. 5. — Tel. wł — W Tatu 
nópolu aresztowańo trzech uczniów 7 kla- 
sy gimnazjalnej, Ukrainców, Iwana Ba- 
chrija, Teodora Banasa i Romana Paładij. 
czuka oraz studenta filozofi Włodzimierza 
Majkowskiego pod zarzutem zdrady głów: 
nej, której dopuścili się przez szerzenie 
ulotek o treści antypaństwowej spórządzo- 
nych na powielaczu. 
związku z tą sprawą aresżtowańo 
dzis we Lwowie ucznia 7 klasy gimna- 
zjalnej Jatosława Olijnyka. 


Konfiskata „Robotnika* 


Wczoraj władze miejscowe z: polece. 
nia Komisarjatu Rządu na m. Warszawę 
przeprowadziły konfiskatę warszawskiego 
„Robotnika” z dnia 9 maja r. b. 


Po towary łódzkie 
przybyło z Litwy kilku kupców 


Od kilku dni przybywają do Łodzi 
kupcy litewscy w celu dokonania tran- 
zakcji na towary bawełniane, Przyjazd 
kupców litewskich pozostaje w związku 
z pewnemi posunięciami w polityce gó- 
spodarczej rządu litewskiego oraz konfe. 
rencjami między delegacją banków pol. 
skich z dyrekcją banku państwowego 
Litwy. 

Przedstawiciele kupiectwa Abp 
po zorjentowaniu się na tutejszym rynku 
włókienniczym przystąpili do rokowań 2 
szeregiem fabryk bawełnianych wielkiegc 
i średniego przemysłu (p) 


Obrady syndykatu 
Dziennikarzy Warszawskich 
WARSZAWA, 9. 5. Dziś odbył się 


dalszy ciąg dorocznego walnego zebrania 
Syndykatu Dziennikarzy Warszawskich. 

Dokonano wyborów uzupełniających 
do władz organizacji. Następnie zebranie 
przyjęło wniosek zarządu o zarejestrowa- 
niu biura pośrednictwa pracy, w sprawie 
fuduszu pożyczkowo - oszczędnościowego 
oraz w sprawie rewizji statutu Syndykatu. 

Celem ostatecznego wypracowania no: 
wego statutu powołana została specjalna 
komisja, złożona z dziesięciu członków 7 
prawem kooptacji. 


Oryginalna demonstracja 
PARYŻ (PAT) „Le Journal” donosi 


z Roubaix, iż z powodu poślubienia przez 
71-letnią kobietę 18-letniego robotnika 
mieszkańcy wystąpili z wrogą demonstracją 
przeciwko nowożeńcom. 
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| lzy dora Rolnika 
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Jutro — Mamerta B. W. 


Pobór rocznika 1908-06 


Dziś winni się stawić do poboru: 

Przed komisją Nr. 1 (Pomorska 18) 
mężczyźni rocznika 1908 zamieszkali na 
terenie 3 komisarjatu policji o nazwiskach 
na litery F. H. 

Przed komisją Nr. 2 (Ogrodowa 34), 
mężczyźni rocznika 1908 zamieszkali na 
terenie 1 komisarjatu policji o nazwiskach 
na litery T. U. W. Z. Z. 

Przed komisją Nr. 3 (Zakątna 82) męż- 
czyźni rocznika 1906 kat. B (czasowo nie- 
zdolni) zamieszkali na terenie 7 komisar- 
jatu policji o nazwiskach na litery L. Ł. 

N: O. R: S. T U. W. Z. Z. 


Otwarcie wystawy Artura 
Szyka 


Onegdaj p. wojewoda Władysław Jasz 
czołt, w, obecności przedstawicieli władz 
i licznie zebranych wybitnych przedsta- 
wicieli społeczeństwa, dokonał otwarcia 
wystawy „Statutu Kaliskiego" ilumino- 
wanego przez Artura Szykaą. Prezes Ra 
dy Miejskiej inż. Jan Holegreber w na 
der serdecznych słowach wyraził radość 
Łodzi, iż artysta łódzki dokonał tak 


wielkiego dzieła i uzyskał słąawę-i uzna- || «+. 
nie w kraju i zagranicą. Poczem prof. || 
infor- || 
przemówienie o miniaturach. || 
Wystawa ure.ądzona pod egidą Miejskiej || 


Wilhelm Fallek wygłosił krótkie 
macyjne 


Galerji Sztuki w lokalu gościnnie uży- 
ezonym przy ul. Piotrkowskiej 


mie szerokich sfer. 


Dojazd tramwajami Nr. 3 i 4. 


Dziś i dni następnych 
Wytworny dramat 
detektywno-kryminalny 
pod tytułem: 


DZENTELĄEN 
WŁARYWAĄCZ 


= — V roli głównej: EDDIE POLO — — | 
z D U m o bl mm zd 


Początek seansów o godz. 5-ej, w sobotę o 
ogdz. 3-ej PP» w niedzielę, święta o l-ej pp | 
„ Orkiestra pod kier. p. R. Ulatowskiego. 


CO U$ŁYSZYĄY DZIŚ 
PRZEZ RADJE 


PIĄTEK, 10 MAJA. 

11.56 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astrono 
micznego 

18.00 Kom.: rolniczy i meterologiczny 

15.40 „Przegląd wydawnictw prejodycznych* 

‘5.85 Komunik. Rady Naczelnej Zjednoczenia 
Polskich Związków Śpiewaczych i Muzycz- 
nych 

65.50 — 16.45 Koncert płyt gramofonowych 

17.00 Odczyt pod tyt. „Obecny stan techni. 
ki przesyłania obrazów na odległość: 

17.25 Transmisja z Wilna 

17.55 Audycja dla młodzieży 

18.50 Rozmaitości 

19,10 Odczyt z działu „Hygjena i Medycyna“ 

19.385 — 19.55 Nadprogram kom. 

19.56 — 20.00 Sygnał czasu z Warsz, Obserw. 
Astronomicznego 

20.00 Pogadanka muzyczna 

20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonji War- 
szawskiej r 


Nocne dyżury aptek 

Dziś dyżurują następujące apteki: 

N. Epszteina (Piotrkowska 225), M. 
Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), M. 
Rozenbluma (Cegielniana 12), Gorfeina 
(Wschodnia b4), J. Koprowskiego (Nowo 
miejska 15). - - = 


nr. 74| 
wzbudziła dawno nieznane zainteresowa- |$ 


Kino „SŁOŃCE? || 


ul. Napiórkowskiego 28 (dawn. St,-Zarzewska) i ; 


„HASŁO” z dnia 10 maja 1929 roku. 


Praca dla 2 tysięcy bezrobotnych 


przy budowie dworca towarowego 


Już od dłuższego czasu władze czynią 
starania o podjęcie robót na Polesiu Wi- 
dzewskim pod budowę nowego dworca 
towarowego. 

W sprawie tej wyjechała do Warsza- 
wy delegacja związku pracowników ko- 
munalnych instytucji użyteczności pu- 
blicznej. 

Delegacja została przyjęta przez dy- 
rektora departamentu w ministerstwie 
pracy, któremu przedstawiła obszerny 
memorjał, tyczący się strasznego położe- 
nia bezrobotnych robotników sezonowych, 


dla których obecnie niema pracy mimo 
sprzyjającej pogody, gdyż władze samo- 
rządowe nie mają żadnych kredytów. Da- 
lej delegacja poruszyła sprawę budowy 
dworca kolejowego na Polesiu Widzew- 
skim przy której mogłoby znaleźć pracę 
około dwóch tysięcy bezrobotnych. 

Po dłuższej dyskusji nad tą sprawą, 
przyrzeczono delegacji poczynić starania, 
by już w przyszłym tygodniu mogły być 
podjęte roboty ziemne przy budowie 
dworca towarowego. 
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TEART I $ZTUKA 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś ostatnie przedstawienie „Murzyna 
Warszawskiego* po cenach najniższych. 
„oen's 

Rewelacyjna i arcyciekawa sztuka 
Felicji Kruszewskiej „Sen“ w oryginal 


nej barwnej inscenizacji E. Wiercińskie- 


go z K. Lubieńską w rol głównej grana 
będze jutro wieczorem i w poniedziałek 
na przedstawieniu Związkowem. — Ce- 
ny popularne. 
„Kupiec Wenecki“ 
po cenach najniższych. 


W niedzielę o godz. 4 po południv 


słynne arcydzieło szekspirowskie w świe 


Co zrobic z Łaniuchą? 


Dziś nastąpi rozstrzygnięcie 


Wczoraj podaliśmy za pismami war- 
szawskiemi wiadomość o wstrzymaniu wy- 
jazdu Łaniuchy do Łodzi, bowiem mor- 
derca Tyszerów miał być odesłany na 
obserwacje do Tworek. 


W związku z tem późno wieczorem 
zwróciliśmy się do naszego korespondenta 
warszawskiego, który nam oświadczył, 
ve spodziewany wyjazd Łaniuchy do 
Tworek został w ostatniej chwili wstrzy- 
many, 

Wstrzymanie to nastąpiło z powodu 
orzeczenia psychjatry — dra Nelkena 
który oświadczył, że badanie Łaniuchy 
w Tworkach z powodu nieodpowiednich 
warunków lokalnych będzie bardzo utru- 
dnione. 

Władze sądowo.śledcze, po oświad- 
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WER OAI ZE 


INO SPÓŁDZIELNI 


Pracowników Państwowych, 
w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Nr. 40. 


Dziś i dni następnych 


Kobiety na śliskiej drodze 


Konflikty miłosne nowoczesnych par małżeńskich, Zagadnienie wolnej miłości $ 

| w świetle etyki bezwzględnego prawa. 
życiowo-obyczajowy ilustrujący najważniejsze zagadnienia erotyczne doby obecnej | 

W rol. gł. IGO SYM, VIVIAN GIBSON, Arlette Marschal, Sivio Pavanelli | 
Następny program: „ZUZIA SAKSOFONISTKRA W roli głównej Anna Ondra 


Początek seansów w dni powszednie, w wyjątkiem sobót, o g. 4 p. p. zaś w soboty, niedziele j 
Ostatni seans o godz. 10 wieez. 


czeniu dra Nelkena, postanowiły wysłać 
Łaniuchę do innego szpitala, znajdującego 
się w pobliżu Łodzi, wobec czego należy 
się spodziewać, ze powrót mordercy do 
naszego miasta nastąpi w najbliższym 
czasie, a może nawet dziś. 

Natychmiast po powrocie zbrodniarza, 
łódzkie władze sądowe wznowią śledz- 
two, które przeprowadzi p. sędzia Grzyż, 
badając świadków i psychjatrę w celu 
stwierdzenia stanu poczytalności oskar- 
zżonego. 

Po ukończeniu śledztwa akta sprawy 
zostaną przekazane prokuratorowi II re- 
wiru p. Hermanowi, który po opracowa- 
niu nowego wniosku, prześle je ponownie 
do sądu okręgowego w Łodzi. Wówczas 
na posiedzeniu gospodarczem rozstrzygną 
się losy zbrodniarza. 


Komunalnych i Społecznych 
Tel. 41-22. sĘ 


Najaktualniejszy współczesny dramat | 


Na 1-szy seans ceny miejsc zniżone. § 


żę Of: kai] 


pod czerwoną 
latarnią 


wkrótce 
„Odeon“ —,Wodewil* 


CZARY 


Betty Compson 


Wkrótce! 


w arcy- 
filmie 99 


H |nia wesołej 
imu 


H | bicz. 


Niewolnica Allaha“ 


tnej szacie dekoracyjnej K. Mackiewicza 
w kapitalnej reżyserji K. Tatarkiewicza, 
z Arturem Sochą w popisowej roli Szaj: 
loka. 

W niedzielę wieczorem wesoła kome: 
dja Hemara „Dwaj panowie B” po ce 
nach popularnych. 

Ostatnie przedstawienia „Niespodzianki 
i „Hinkemana* po cenach najniższych, 
We wtorek — „Niespodzianka ' 

W środę „Hinkeman”. 


TEATR KAMERALNY. 
„Adwokat i róże". 


Fełna poezji i delikatnej subtelności 
3-aktawa kożuedja J. Szaniawskiego gra 
na będzie dziś, jutro i pojutrze wieczo 
rem. 

Ostatnie przedstawienia „Miłości beż 
grosza“ i Murzyna Warszawskiego“, 
po cenach zniżonych. 

W niedzielę o godz. 5 po południu „Mi 
łość bez grosza”. 

We wtorek „Murzyn Warszawski”. 


TEATR POPULARNY: 
Ogrodowa 18. 
Dzisiaj o godz. 9 po cenach zniżonych 
ostatni raz „Małka Szwarcenkopf”. 
Jutro i w niedzielę po 2 przedstawie 
operetki „Tajemnice hare- 


SALA GEYBRA. 
W sobotę i niedzielę wesoła rewja 


jjw 12 odsłonach p. t. „Ach wreszcie wio 
M|sna'' w programie najnowsze piosenki, s4 


tyry oraz tańce. 
Rewję reżyserują Mieczyński i Dę 


Ceny zwykłe: 


„WESELE NA KURPIACH. 


Rewję reżyserują Mieczyński i Dę. 
Dziś o godz. 4 popołudniu ostatni wy 
stęp Teatru Regjonalnego pod dyrekcjź 
T. Skarzyńskiego, wystawiającego doska 
nala sztukę ludową Ks. WŁ. Skierk »wsk1e 
go „Wesele na Kurniach:. 
trakcyjne to widowisko, dzięki 
swojej barwności i efektowności, po try- 
umfach w Warszawie, Lwowie, Krakowie 
Poznaniu i na Śląsku, również i w Łodzi 
odniosło pełny sukces. 
Bilety w cukierni Gostomskiego. 


26, MIEJSKI 
Kinematograf Oświatowy 


WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 


Od 7 maja do 13 maja 1929 roku 
DLA DOROSŁYCH: 


STUDENT ŻEBRAK 
W rolach głównych: 
Agnes Esterhazy, Marja Paudler, 
Harry Liedtke 
DLA MŁODZIEŻY: 
W KRAINIE ZŁOTA i ŚMIERCI 
(Alaska) 
Zmagania się człowieka z żywiołem 
Nad program: Przygody Małego Wędrowca 


Komedja w 3-ch aktach 


Początek seansów dla dorosłych o g. 18,45 
i 21, w soboty i niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży o g. 15-ej 

i 17, w soboty i niedziele o 13 i T5-ej. 
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„AHASŁO” z dnia 10 maja 1929 roku. 
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3 Ł.K.S. Ib — Union 4:0 (1:0) 


Wynik jest wielkim sukcesem bramkarza czerwonych Ț 


Na wczorajszych zawodach czerwoni 
zawiedli pokładane nadzieje licznie zebra- 
nej publiczności, której przybyło około 5 
tysięcy. 

Po ostatnich porażkach Garbarni o- 
gólnie sądzono, że ŁKS bezwzględnie wy- 
gra, dowodem tego chociażby nasz kon- 
kurs sportowy na odgadnięcie wyniku 
meczu, gdzie na 975 złożonych kuponów 
zaledwie 13 osób przysłało wynik na ko- 
rzyść Garbarni i właśnie ci omal nie od- 
gadli wyniku, by ŁKS zeszedł z boiska 
pokonany. 


się z jaknajlepszej strony i od czasu 
do czasu bombardowałabramkę czerwonych 
lecz tu w najtrudniejszych sytuacjach Mi- 
la wychodził zawsze zwycięsko niwecząc 
wszystkie strzały, gdyż piłka — zawsze 
grzęzła tylko nie w siatce, ale w jego 
rękach. W tym czasie Bill strzela kilka 
rzutów wolnych prawie z połowy boiska, 
lecz Mila piłkę chwyta w ślicznym stylu. 

Po przerwie ŁKS ujmuje na chwilę 
inicjatywę w swe ręce, i ma okazję do 
strzelania choćby jednej bramki, lecz atak 
zawsze zawodzi strzałowo nawet z kilku 


Garbarnia po ostatnim meczu z Wisłą | kroków. 


gdzie wystąpiła z dwoma rezerwowymi, 
przyjechała do Łodzi w swoim reprezen- 
łacyjnym składzie, by zmierzyć się z gro- 
tnym, stojącym na czele tabeli ŁKS-em. 

Skład Garbarni: Borkowski, Bill, Kon- 
kiewicz — Nagraba, Augustyn, Trzeciecki 
— Mazur, Joksz, Smoczek, Pazurek, Ba- 
tor. 

Na meczu z Wisłą zamiast kontuzjo- 
wanych Nagraby i Trzecieckiego grali 
Czyżewicz i Czubryt rezerwowi. 

Przedewszystkiem widać w Garbarni 
mke trenera, już nie jest to surowy ma- 
terjał w jakich była w jesiennych rozgryw- 
kach, kiedy grała z ŁTSG przedewszyst- 
kiem, braki zostały uzupełnione graczami 
lepszemi jak Pazurek i Joksz w ataku. 

fizycznie gracze jej przedstawiają się 
Badzwyczaj dodatnio, przytem rozporzą- 
izają lepszym startem, techniką i stopin- 
giem, czego u Czerwonych brak, jedynie 
zawiodła środkowa trójka ataku, ale tylko 
pod względem strzałowym, gdyż po raz 

ierwszy nie strzelili ani jednej bramki. 
omoc okazała się pracowitą i szybką 
ka" skutecznie  obstawała graczy 
KS-u. Obrona pewna w wykopie zwła- 
szcza Bill, rozporządzający przytem zna- 
czną siłą fizyczną wzbudził ogólny za- 
chwyt swemi wolnymi strzałami. 

Borkowski bronił swej świątyni z bra- 


a. 
U Czerwonych na`pieřwszy plan wy- 
bił się znów Mila, który w walce z ca- 


Natomiast Garbarnia przeprowadza 
bardzo niebezpieczne wypady i demon- 


|z 


struje dość piękną grę kombinacyjną strze- 
lając przytem ostro na bramkę z kilku 
metrów, lecz tu zawsze na posterunku 
czuwa Mila i nieraz wprost z nieprawdo- 
podobnych sytuacji wychodzi zwycięsko. 
Naogół ŁKS miał swój słaby dzień, 
który aby się tylko więcej nie powtórzył. 
Charakterystyczne jest to, że znów Wisła 
jak i ŁKS zawiedli i uzyskali wyniki re- 
misowe, zdobywając po jednym punkcie. 


Skład ŁKS-u: Mila — Cyll, Gałecki 
— Trzmiela, Kubiak, Jasiński — Durka, 
Sowiak, Król Janczyk, Śledź. 


Sędziował dość dobrze p. Krukowski 


Turyści 


JE LIG 
Warszawianka 2:0 (1:0) 


Warszawy. 


(Od warszawskiego korespondenta „Hasła*) 


Turyści wystąpili do zawodów w na- 
stępującym składzie: 

Michalski I, Karaś, Kubik, St. Hintz, 
Wieliszek, Kahan, Michalski II, Chojnacki, 
Kulawiak, Stolarski, Frankus. 

Warszawianka w najsilniejszym skła- 
dzie: Turyści w pierwszej połowie grają 
z wiatrem i ostro nacierają. Cały szereg 
strzałów broni świetnie, doskonale dyspo- 
nowany bramkarz Domański, W 27 minu- 
cie ze ślicznie przeprowadzonej kombinacji 
z podania Wieliszka przebija się przez 
obronś Warszawianki, Chojnacki i z kilku 
kroków strzela pewny pierwszą bramkę. 

Do końca pierwszej połowy wynik po- 
zostaje niezmieniony i gra toczy sięz wy- 
bitną przewagą drużyny Turystów, która 
gra fair i bardzo ofiarnie, 

W. drugiej połowie Warszawianka z 


łym atakiem Garbarni wyszedł zwycięsko |miejsca bardzo silnie atakuje „dążąc za 


chroniąc ŁKS przed porażką. 

Obrońcy dobrzy — dość blado wy- 
padła pomoce, grająca zwłaszcza w pier- 
wszej połowie dęfenzywnie oraz atak któ- 
remu jakoś się niekleiło, a rozruszał się 
dopiero po przerwie. 

na rzecz, że Garbarnia to nie Pogoń 
tu widać było ambicję i pracę, a Czer- 
woni sądząc po ostatnich jej rozgrywkach 
widać zawody zlekceważyli, tak jak te 
było niegdyś z Siłą, 

Niechże tò będzie nauczką na przy- 
szłość, że zwyciężać nie jest znów. tak 
łatwo, a nawet najsłabszego przeciwnika 
nie powino się lekceważyć. 

Przebieg gry był nadzwyczaj interesu- 
jący i gra prowadzona w żywem tempie. 

Pierwsza połowa upływa: pod wybitną 
przewagą Garbarni która zaprezentowała 
GET ERSETSIIZ E TYT TERESA PORTE EE 


Porażki Simmeringu 
we Lwowie 


. Dwudniowe zawody Pogoni z wiedeń- 
skim Simmeringiem kóbczyły się zwy- 
gięstwem drużyny lwowskiej. Pierwszego 
dnia Pogoń ciężyła 3:0 (2:0). Bram- 
ki zdobyli Kuchar 2 i Prass, a w drugim 
dniu Pogoń zwyciężyła 4:2 (4:0). Bram- 
ki zdobyli: Kuchar, Bacz, Bauer i jedna 
samobójcza, 


Zawody w hazene 


W dniu wczorajszym w spotkaniach 
jazeny uzyskano następujące wyniki: Ł. 
S; W. K. S: 7:6, W. K S Ka 


limah 30:0 (walkower), 


wśzelką cenę do wyrównania. Gra staje 
się brutalna, a w rezultacie w 10 minu- 


Warta — Legja 
3:1 (1:1) 


Gra obustronnie żywa. Pierwsza bram- 
ka zdobyta została dla Legii ze 
samobójczego Przykuckiego.  Wyrównuje 
Staliński. Po przerwie przewaga Warty, 
która zdobywa dwie bramki przez Woj- 


Marczewski. 


Piłka nożna 
PABJANICE. 
Burza — P.T.C. 5:2 (3:1) 


Zawody o mistrzostwo klasy A. Wy- 
nik zasłużony, gdyż drużyna Burza była 
drużyną lepszą. 
bywa 3 bramki na początku gry, Do 
przerwy przewaga P. T. C, Po przerwie 
gra ospała wskutek gorąca. Sędzia p. 
Wardęszkiewicz b. dobry. 


Kruschender — Burza III 2:2 


Mecz o mistrzostwo klasy C. grupy 
pabjanickiej. Sędziował p. Szor. 


S. S. K. M. — Sokół 7:2 (2:0) 


Zawody towarzyskie. Zasłużony wy- 


nik dla S. S. K. M. gdyż przez cały czas 


| Publiczności około 2500 osób. 


strzału | połowie w 10, z powodu kontuzji Skryn- 


ciechowskiego i Przybysza. Sędzia p.| Wisły — Kowalski 2, Reyman i Czulak. 


Burza przez 6 min. zdo-|' 


cie koniuzjowanego Frankusa znoszą z 
boiska i Turyści do końca są o jednego 
gracza zdekompletowani. 

Powoli drużyna Turystów otrząsa się 
z narzuconago jej tempa i już w drugim 
kwandransie przychodzi do kontrataków, 
coraz siłniej nacierając na bramkę War- 
szawianki. Wreszcie w 74 minucie Ka- 
han zdobywa drugą bramkę dla swoich 
barw. Rezultat ten utrzymuje się do końca. 


Grę Warszwinaki cechowała pod koniec 
widoczna brutalność gry w której celo- 
wał lewo-skrzydłowy Warszawianki. Luk- 
senberg. Zasłużone zwycięstwo Turystów 
pozwoli im nareszcie ruszyć w górę z 


z ostatniego miejsca w tabeli i zamiast 
dotychczasowej feralnej trzynastki wkro- 
czyć na jedenastkę. 

Rogów 7:2 na korzyść Turystów. 


Sędzia p. Usarz ze Lwowa doqry. 
r. 


o © 
Wisła — Czarni 
4:4 (3:2) 
KRAKÓW. Wisła grała w drugiej 
kowicza. Do pauzy nieznaczna przewaga 


Wisły. Bramki dła Czarnych zdobyli: 
Nastula 2, Reyman II i Witkowski. Dla 


na prowincji 


zawodów drużyna ma dużą przewagę. Sę- 
dzia wyznaczony nie stawił się. 


ZGIERZ. 
Orłę—Concordja (Piotrków) 2: 1 


Zawody o mistrzostwo klasy B. Prze- 
waga Concordji, która nie wykorzystała 
karnego. Sędzia p. Mazowita. 


Sokół—Hasmonea 5:2 (1:2) 


Zawody towarzyskie przyniosły zasłu- 
żone zwycięstwo Sokoła nad osłabioną 
Hasmoneą, która wystąpiła zaledwiez 5-ma 
graczami z pierwszej drużyny. Sędzia p. 
Andrzeiak. 
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Zawody o mistrzostwo klasy A. Za- 
służone zwycięstwo Ł. K. S-u nad słabe 
grającym Unionem, który bronił się jedy 
nie do pauzy. Bramki zdobyli: Nikiel 2 
Feja i Śledź II. Sędziował p. Szerejn 
dobrze. 


Ł. K. S. I — Union II 3:6 
Walkower dla Ł. K. S-u. Drużyna U: 


nionu wycofała się z rozgrywek 0 mi 
strzostwo rezerw. 


Turyści — W.K.S. 3:3 (2:3) 


Zawody o mistrzostwo klasy A. De 
przerwy przewaga W. K. S-u, po zmianie 
stron Turyści gniotą formalnie przeciwni. 
ka, który gra bez życia, lecz zdołali zdo» 
być zaledwie wyrównującą bramkę. Sę 
dziował b. słabo p. Grajwoda. 


Turyści II — W. K. 5. II 9:1 


Rezerwa W.K. S-u wystąpiła zaled: 
wie z 8-ioma graczami, dziewiąty doszed) 
dopiero w czasie gry. Łatwe zwycięstwe 
fioletowych. 


Widzew — Hakoah 6:1 (3:1) 


Dalsza porażka Hakoahu, który wyka- 
zuje znaczny spadek formy. idzew 
przeważał niemal przez cały czas meczu 
i odniósł zupełnie zasłużone zwycięstwe 


Pogoń — TUR 3:1 (1:0) 


Zawody o mistrzostwo klasy B. Do 
przerwy gra równorzędna, po przerwie 
Pogoń ma więcej z gry. Sędziował p. Hild 


Pogoń II — TUR II 1:1 (1:0) 


Zawody o mistrzostwo rezerw klasy B 
Sędzia p. Dowbór. 


onegdaj tryumfy na występach w War 
szawie, 


PTZEŻRIE 1 STEYR RO TYOP PT o 
Tabelka gier ligowych 


Gier St. br. punkt. 


10Ł.K % 6 1:5 10 
2 Wisła 6 2:12 M 
3 Ruch 5 9:4 7 
4 Ms G 4 4:2 6 
5 Warta S- 41837 6 
6 Garbarnia 6 16:12 6 
7 Czarni 3) A223 4 
8 Legia 6 6:8 4 
9 Warszawianka 5 6:10 3 
10 Polonja 5 9:16 3 
11 Turyści 5 6:17 3 
12 Pogoń 4 5:10 2 
13 Cracovia > 3:9 2 


Czy okultyzm 


NAZWA, Wj 


Nazwę „okultyzm“ wprowadził Ka- 
rol Kiesewetter (um. 1895), pisarz 
w tej dziedzinie, dziś już przestarzały, 
który zebrał jednak wiele cennego ma- 
terjału historycznego. (Czerpał z nie- 
go nieraz Przybyszewski). Nazwa po- 
chodzi z łacińskiego: occultus = za- 
kryty, Obejmuje zatem zjawiska, któ- 
rych przy dzisiejszej naszej znajomo- 
ści przyrody wyjaśnić na razie nie mo- 
żemy, Nazwa jest wygodna i można ją 
na razie zatrzymać, bo jest dość sze- 
roka, aby objąć zarówno teoretyczne, 
jak i praktyczne zajęcie się tą dzie- 
dziną. Proponowano w ostatńich cza- 
sach nazwy: parapsychologia albo 
metapsychika (= nauka o pozanormal- 
nych zjawiskach duszy), ale terminy 
te są za ciasne, gdyż zjawiska „okul- 
tystyczne* bywają też fizyczne. 

Przytem nazwa „Okultyzm“ ma tę 
zaletę, że nie przesądza nie o grani- 
cach tej dziedziny: pewne zjawiska 
w miarę wyjaśnienia mogą przejść 
w sferę wiedzy „dostępnej* (w drugiej 
połowie wieku XTX, tak się stało np. 
gz hypnotyzmem). 

Tenże Kiesewetter wskazał pierw- 
szy na ślady zajęcia się zjawiskami 
„tajemnemi* już w napisach, znale- 
zionych w Mezopotamii, w kultach 
egipskich, greckich i rzymskich, w Sre- 
dniowiecznych procesach czarownic, 
Źródłem do poznania tych ostatnich 
jest głośny Malleus malefic o- 
rum (1489), wydawany też po pob 
sku jako „Młot na czarownice“. 

Wiek oświecenia, którego wielką 
zasługą jest zniesienie procesów na 
czarownice (ostatnią spalono w Ba- 
warji w r. 1775), wylał jednak „dziec- 
ko wraz z kąpielą“: uznał to wszystko 
za zabobon i oszustwo. 


Bezpłatne biblioteki. 


Propaganda książki znajduje wszę- 
dzie coraz więcej zrozumienia. Nietyl- 
ko, jako środek zaradzenia przesileniu 
(księgarskiemu i nędzy piszących, ale 
przedewszystkiem, jako potężny, poza- 
szkolny środek oświaty ludowej, a 
w następstwie podniesienia ekonomicz- 
nego. Nietylko u nas, także gdzie- 
indziej trzeba w tym względzie odro- 
bić wiels zaniedbań, Za najważniejszy 
środek uznano powszechnie zakłada- 
nie przez państwo i gminy bibljotek. 
Obowiązkowe zakupywanie egzempla- 
rzy zapewni książce zbyt, idący w ty- 
siące egzemplarzy gwarantowanych, 
przez co wzmoże rozwój całej tej ga- 
łęzi produkcji (technicznej i intelek- 
tualnej) i przeprowadzi książkę do rąk 
miljonów czytelników. korzystających 
z bibjotek zadarmo. Ten rodzaj eta- 
tyzmu nie znajdzie z pewnością znikąd 
sprzeciwu. 

Tymczasem, co się w tym wzglę- 
dzie robi u nas? Prawie nie, Teatry 
pochłaniają miljonowe deficyty i sub- 
wencje, a mimo to nie spełniają roli 
wychowawczej wobec szerokich sfer 
społecznych, gdyż są przeważnie miej- 
scóm rozrywkowem dla sfer zamoż- 
nych. Przytem książka świadomie wy- 
brana jest nabytkiem duchowym 
trwalszym, niż przedstawienie teatral- 
ne, narzucone przeważnie przez kie- 
rowników mało kompetentnych pod 
względem literackim i ideowym. 

W Prusach wydaje się na teatry 
16 miljonów marek, ale też na bibljo- 
teki ludowe 309.000. Stosunek ten jest 
zatem o wiele lepszy, niż u nas, a prze- 
cież wywołuje głośne nawoływania 
ə podniesienie dotacji na książki. 
Wskazuje się przytem na przykład 
mniejszych krajów: Czechosłowacji, a 
zwłaszcza Danji, Ta ostatnia wydaje 
na bibljoteki bezpłatne 2» miljonów 
koron, to znaczy 6 miljonów złotych! 
Ale też Danja dzięki takiej polityce 
oświatowej jest krajem najbardziej 
ukształconego chłopstwa, najwyżej 
stojącej kultury rolnej, Bo to dziś już 
nieprawda, że „najgłupszemu chłopu 
nodzą się najgrubsze kartofle...“ 


Soczątki rozwoju. 
KANT. SAW 


Kant, choć wyszedł z oświecenia, 
brał jednak te rzeczy na serjo. Zacie- 
kawiał go przedewszystkiem Szwed 
Swedenborg (um. 1772), Głośną była 
zupełnia traîna wizja pożaru w Sztock- 
holmie, którą Swedenborg miał, prze- 
bywając w Gothenburgu (odległość 
50 mil), o czem szeroko opowiada Kant 
w jednym z listów, Mimo to, gdy spra- 
wił sobie i przyczytał wielkie, 8-tomo- 
we dzieło Swedenborga „Arcana coe- 
lestia* (= tajemnice niebieskie), uznał 
je za pełne niedorzeczności, a w pa- 
rę lat potem w broszurze „Sny ducho- 
widza“ nazwał Swedenborga  „arcy- 
fantastą“. 

Mimo to stanowisko filozoficzne 
Kanta nie było obce szwedzkiemu wi- 
zjonerowi. Kantą mundus intelligibilis 
(= świat dostępny tylko rozumowi, 
niewyobrażalny) jest czemś różnym od 
mundus. sensibilis (= świat dany zmy- 
słom), Tylko, że Kant później uznał, 
że ten pierwszy nie jest dla nas do- 
stępny, Zjawisk, przekraczających na- 
sze dotychczasowe doświadczenie, 
z góry jednak nie negował, Jesteśmy 
otoczeni samemi zagadkami, „Że mój 
akt woli porusza moje ramię, to nie 
jest wcale bardziej zrozumiałem, niż 
gdyby zatrzymywał księżyc. Tyle tyl- 
ko, że tamtego doświadczamy, a tego 
nie“. O możliwości zatem nowych zja- 
wisk rozstrzygą tylko doświadczenie. 
Z góry przeczyć im nię należy, 

Swedenborga czytywał młody Sło- 
wacki („Godzina myśli“). Współcześnie 
filareci wileńscy zajmowali się magne- 
tyzmem zwierzęcym, czyli mesmery- 
zmem (Tomasza Zana „teorja promion- 
kowa“, echa u Mickiewicza). Ten Me- 
smer był lekarzem w Wiedniu; uczył, 
że siły magnetyczne (zbadane niedaw- 
no w fizyce), czynne są także w orga- 
niźmie żywym i ze zdrowego (przez 
ruchy głaskające) mogą być przeno- 
szone w celach leczniczych na cho- 
rych. Takiemiż zabiegami wywoływał 
też Mesmer stary zamroczenia, które 
nazywał somnabulizmem. 

Niebawem odkrył lekarz angiel- 
ski Braid stany hipnotyczne (zwane od 
niego braidyzmem), które wywoływał 
wpatrywaniem się w błyszczący przed- 
miot. U 


„IDEALIZM* i NASTĘPCY. 


Uznawali również zjawiska okulty- 
styczne Schopenhauer (jako zjawiska 
irracjonalnej „prawoli'), Goethe, jak 
również przedstawiciele niemieckiego 
t. zw. „spekulatywnego idealizmu": 
Fichte., Hegel i Schelling, dla których 
całą rzeczywistość jest w najgłębszej 
swej istocie duchem, 


Uczniami Schellinga są: lekarz 
Eschenmayer, wydawca „Archiwum 
magnetyzmu zwierzęcego* i filozof 


przyrody Schubert. 

Osobliwego rozgłosu nabrała wów- 
czas (także w Polsce) osobistość „ja- 
snowidzącej z Prevorst*. Jest to wio- 
Ska w Szwabji, skąd pochodziło me- 
djum (medius, łać. = pośrednik w zja- 
wiskach okultystycznych), które przez 
długie lata w domu swoim badał tam- 
tejszych lekarz i poeta Justinus Ker- 
ner, Jego pod tymże tytułem (.„Jasno- 
widząca z Prevorst“) ogłoszona książ- 
ka dziś jeszcze jest warta czytania, 
bo budzi zaufanie tonem szczerym i 
pełnym prostoty. Wznawia, on staro- 
żytną hipoteze o pneuma (= dech) lub 
spiritus animales (= duchy życia), isto- 
cie pośredniezącej między duszą a cia- 
łem. Przed odkryciem nerwów wyobra- 
zano sobie, że krążą one w żyłach. 
Kerner umieszcza je w nerwach i na- 
żywa je „Nervengeist*, Przez to po- 
średnietwo dusza może wydawać tony, 
znosić siłę ciężkości, podnosić ciała 1 
rzucać je. jakkolwiek Kerner uznaje, 
że naogół oddziaływania te są mozol- 
ne i dziecinne. 


W AMERYCE. 


W Niemczech w połowie XIX w. 
po rozkwicie  filozofji idealistycznej 
(zwłaszcza filozofji przyrody) nastą- 


jest nauka? 


piła reakcja materjalizmu, a z nią zja- 
wiska okultystyczne uznano znowu za 
obłęd i oszustwo, Tymczasem właśnie 
wtedy zaczęły nadchodzić z Ameryki 
wiadomości o zjawiskach medjalnych. 
Głośną była rodzina Fox, której córki, 
obdarzone siłami medjalnemi, badała 
komisja (między innymi Cooper, zna- 
ny powieściopisarz, autor „Ostatniego 
z Mohikanów'*), Stwierdzono pukania, 
naprzód w murach i podłodze (odpo- 
wiadające umownie na pytania), które 
później przeniesiono na stół, żądając 
odpukiwania na wyliczane litery alfa- 
betu. Tak powstały seansy ze stolika- 
mi pukającymi, później też poruszają- 
cymi się („wirującymi*), które weszły 
w połowie ubiegłego wieku w modę 
w Ameryce Północnej. Wtedy też 
(w r. 1849) zanotowamo (w kole panny 
Fox) pierwsze zjawisko telekinezji, po- 
ruszenią drobnych przedmiotów na od- 
ległość, i materjalizacji rąk przy peł- 
nem świetle, 

Liczba tych, jak ich nazywano 
„spirytualistów'', rosła w Ameryce bar- 
dzo szybko, W czasie międzynarodo- 
wego kongresu spirytystycznego w Pa- 
ryżu (w r. 1889) było ich już 15 miljo- 
nów. Ruch miał charakter religijny 
i zachowywał często rytuał liturgicz- 
ny, Wśród pisarzy SŚwedenborgiem 
amerykańskim tych czasów był Davis, 
który w magnetycznym śnie podyk- 
tował grubą książkę „Zasady natury“ 
(1847), gdzie m. in. dał podobno do- 
kładny opis ósmej planety, Neptuna, 
przed jej odkryciem, Książka wywiera 
do dziś wpływ na spirytyzm anglo- 
saski. 

WE FRANCJI. 


__ Do Francji przeniosła ten ruch Ma- 
dame d'Abuour (1849), a w jej kole 
spirystycznem najwybitniejszym dzia- 
łaczem był lyończyk Rivail (wycho- 
wanek Pestalozzi' ego), który w książ- 
ce „Livre des Esprits“ (= Książka du- 
chów) uporządkował doświadczenia 
klubu. Ogłosił je pod pseudonimem 
Kardec, które to imię miał nosić w je- 
dnem ze swoich poprzednich wcieleń. 
W przeciwieństwie bowiem do anglo- 
saskiego, romański spirytyzm miał 
skłonnośi palingenetyczne (= duchy 
wcielone w nowych żywotach). (W tej 
atmosferze, w Paryżu, powstała kon- 
cepcja „Króla Ducha“ Słowackiego). 
Kardec i jego zwolennicy mieli też 
tendencje społeczne, któremi intereso- 
wał się Napoleon II., widząc w nich 
środek zwalczania komunizmu. Cesarz 
eksperymentował zresztą sam chętnie 
z medjami, , 
W ANGLJL 

Do Anglji przeniosło w tymże cza- 
sie tesame zainteresowania medjum 
amerykańskie Home _ (pukający stół, 
telekinezja, gitara i harmonika samo- 
grająca), Znamiennem jest, że trzeźwe 
poczucie faktów, właściwe Anglikom, 
sprawiło, że w Anglji najpierw zajęli 
się temi zjawiskami uczeni, Sprzyjało 
temu i to, że wiedza Ścisła nie jest 
tam w tym stopniu, jak w Niemczech, 
monopolem uniwersytetów. Niezależni 
uczeni prywatni, cieszący się autory- 
tetem. a nie oglądający się na apro- 
batę kolegów po fachu, ani na karje- 
rę akademicką, mogą się tam zająć 
śmiało, i bez uprzedzeń, także zjawi- 
skami nowemi, nie wznanemi przez 
wiedzę oficjalną. „ 

Londyńskie „Towarzystwo djalek- 
tyczne* (= klub dyskusyjny) wyłoni- 


ło ze siebie osobną komisję dla bada- 
nia tego problemu i ogłosiło po dwóch 
latach sprawozdanie, potwierdzające 
(zresztą bardzo powściągliwie) auten- 
onni bln nE przesylabizo< 
wanych raportów t wszednią. 
znana jest zwykle arkay z obem 
nych“), 


Sprawozdanie to jest początkiem 
naukowego traktowania okultyzmu. 
Pierwszym, który w tym względzie 
zadziałał skutecznie, był znakomity 
chemik i fizyk Wiliama Crookes (1832 
do 1919). W r. 1871 badał on wspo- 
mniane medjum Home i doświadcze< 
nia te opisał w swych Proceedings 
(=sprawozdania). Stwierdził lewita- 
cję (= podnoszenie się) stołu przy do- 
kładnej kontroli nóg. -Astronom lord 
Lindsay widział przy pełnem świetle 
wznoszącego się tegoż Home 17 cali 
nad ziemię („odrzucać tę obserwację, 
znaczyłoby wogóle odrzucać wszelkie 
ludzkie świadectwo”), Księżna Paulina 
Metternich (znana z wybitnej inteli- 
gencji żona posła austrjackiego w Pa- 
ryżu, przyjaciółka cesarzowej Eugenji) 
notuje podobne doświadczenia z Home 
(w Paryżu 1868 r.) w swej książce 
„Geschehenes, Gesehenes, Erlebtes" 
(1920). Potwierdza to również cesarm 
Wilhelm I. zetknąwszy się z Home 
w Wersalu 1870 r. (na wojnie), gdzie 
Home bawił jako korespondent angie? 
8 


Film mówiący, 
telewizja a teatr. 


W Hollywood zanosi się na przesi- 
lenie, Produkcja słabnie. Chaplin od: 
poczywa, a Janmigs tęskni za ojczy- 
zną niemiecką. Cóż się to stało? To 
omaki zbliżania się filmu mówiącego. 
Przedsiębiorcy obliczają: czy ten nowy. 
wynalazek pozwoli lepiej obrócić ka 
pitałem, czy też film mówiący zawie- 
dzie, nie będąc tak międzynarodowe 
zrozumiałym, jak niemy, a może prze” 
to nawet zaszkodzi całej (także nie- 
mej) produkcji filmowej? Nie znajdu- 
jąc odpowiedzi na te wątpliwości 
ograniczają kapitaliści narazie inieją- 
tywę. 4 

Równocześnie nadchodzą wieści, ła 
zagadnienie telewizji jest rozwiązane, 
_ Jakież stąd wnioski. Przedewszyst» 
kiem stop pod względem estetycza 
nym! „Nowa estetyka", którą opraco* 

się na podstawie optycznych 
praw filmu i akustycznych radja, dla 
widowisk kinowych f słuchowisk rax 
djowych, zanim doszła do jednoznacz< 
nych rezultatów, już stała się bez» 
przedmiotową. Dla filmu mówiącego | 
telewizji, połączonej K 
już nie obowiązuje. 

Ale ważniejszym jest Inny Jeszozg 
skutek: Kino i słuchowisko dawały; 
wrażenia swoiste, były sztuką 
wszystko jedno: bogatszą czy 
szą, ale w każdym razie nie były © 
bitką, kopią teatru, czy książki, Tym 
czasem film mówiący I pan z tele 


obrazkowe staną się propa- 
gatorami oryginału, czyli pełnych 
sztuk: teatru i książki, Ten parado< 


i estetycznie wychowawczą. jj 


Powszechna Wystawa Krajowa we Lwowie 1877 r. 
Główne wejście na tereny Wystawy. 


K. KURNATOWSKI (Wiłno). 
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Otrzymujemy następujące uwa- 
tem bardziej słuszne i celowe, 
że także polskie sfery naukowe 
zajęły się tą sprawą i przeprowa: 
dzaja już doświadczenia, których 
wyniki — jak prywatnie nam wia- 
domo —— potwierdzają wielką war- 
tość hodowli soji. Red. 


Mieszkając 7 lat w Chinach, zwró- 
:iłem uwagę na pożyteczną roślinę 
sprawną — soję. Przypuszczam, że 
soja może i powinna być uprawiana 
w Polsce, gdyż jest to roślina, mająca 
wiele zalet, a mianowicie: 

4) z jednego hektara soja może wy- 
dać od 150 do 250 kg. tłuszczu i od 
300 do 750 kg. ciał białkowych; 

2) roślina ta jest motylkowa, a tem- 
gamem wzbogaca rolę w azot, po- 
dobnis jak łubin, czy Koniczyna; 

8) soję można uprawiać i na zielony 

nawóz; 

ziarna soji stanowią posilne poży- 

wienie dla ludzi i karmę dla inwen- 

tarza; 

soja daje dużo zielonej masy, może 

więc być uprawiana na siano, albo 

też w mieszankach sprzątanych na 
zielono; 

4) ziarno soji można łatwo zbyć za- 


4) 


O) 


granicę, A 

W Stanach Zjednoczonych Amery- 
Fi Północnej soje uprawiają: na ziat- 
ko, jako pastwisko, na zielony nawóz, 
praz przyrządzają z soji następujące 
produkty: chleb, bułki, biszkopty, ser, 
mleko, konfitury, makaron, konserwy, 
sałatę, zupę, różne potrawy z gotowa- 
nych, pieczonych i smażonych ziarn, 
masło, mydło, oliwę, glicerynę, farby, 
smary, linoleum, atrament, oleje 


Kkwietlne, siano, nawóz, kiszonki i t. p. 


Prawdopodobnie niema drugiej rośli- 
my, któraby miała tak wszechstronne 
zastosowanie. I nic dziwnego, że nie- 
które kraje uprawiają soję na olbrzy- 
mich obszarach. Naprzykład Mandżu- 
tja żyje głównie z produkcji soji. Wy- 
rabiają z niej masło, które prawie ni- 
<zem się nie różni od dobrego masła 
krowiego. 

Tylko jedno miasto Dajren przera- 
bia rocznie blisko dziewięć miljonów 
eentnarów metr. soji na masło (olej). 

Ziarno soji zawiera duże ilości tłu- 
mezu i ciał białkowych. Procent tłu- 
rezu waha się od 15 do 22, a białka 
od 30 do 40. 

W krajach bardziej północnych 
procent tłuszczu maleje, zaś zwiększa 
sig zato zawartość białka. 

Roślina ta pojawiła się w Europie 
przed 50 laty. Uczeni przeprowadzali 
doświadczenia w Austrji, na Węgrzech, 
w Niemczech, Szwajcarji, Holandji i 
Rosji. Wyniki były pomyślne, Soja 
dojrzewała sie tylko w Rosji południo- 
wej. tecz również i chłodnej Syberji. 

Opierając się na powyższych do- 
fwiadczeniach, należy sadzić, że soja 
może być uprawiana i w Polsce. Na- 
leży tylko przeprowadzić odpowiednie 
próby. Być może niejednokrotnie do- 
świadczenia te nie dadzą spodziewa- 
nych korzyści, lecz w każdym razie 
wyniki ostateczne przyczynią się do 
poprawienia bytu wielu gospodarzy 
małorolnych, gdyż w Chinach znane 
jest od tysiąca lat przysłowie, że 
„Soja — to chleb biednych". Soja 
jest rośliną jednoletnią. Ziarno zale- 
¿nio od gatunku, bywa rozmaitych 
kształtów i wielkości. Jest soja okrą- 
pła, spłaszczona, wydłużona i t. p. 
Bywają ziarenka duże; od 3 do 8 mi- 
fimetrów szerokości. Również i barwa 
jarn bywa rozmaita, zależnie od od- 
miany. Spotykamy soję żółtą rozmai- 
tych odcieni: zieloną, czarną, bronzo- 
wą, pstrą i t. p. Niema tylko białej 
eoj. Wszystkich gatunków liczą około 
800 (ośmset). 

Soja wyrasta dosyć wysoko od 
80 cm, do 1 metra, w zależności od 
wleby i klimatu. Roślina cała jest po- 

włoskami, 

_W okresie dojrzewania dolna część 
sośliny twardnieje. Jeżeli jednak za- 
siew jest gęsty, to słoma nie twardnie- 
je i zdatna jest na siano, Przy bardzo 
gęstym wysiewie soja łatwo wyleza, . 


/ 


Błogosławiona to roślina. 


i Pođobnie i kwiaty soji bywają róż- 
nie ubarwione: białe, niebieskie, ró- 
żowe, fioletowe. czerwone. bure i t. p. 
Strąk posiada zazwyczaj od 2—3 
ziarn. 

Okres wegetacyjny soji (od siewu 
do dojrzewania) jest zmienny, zależnie 
od klimatu, gleby, odmiany soji, na- 
wożenia, jakości ziarna siewnego i t. p. 
Są odmiany dojrzewające w ciągu 
80 dni i 180 dni. W Ameryce średni 
okres wegetacyjny waha się od 135 
do 140 dni. Jednak niektóre gatunki 
dojrzały w ciągu 85 dni. Wczesne od- 
miany dojrzewają w 80—90 dni, śre- 
dnie w 110—120, późne wymagają 
powyżej 150 dni. 

W ojczyźnie swej, w Mandżurji, 
soja dojrzewa średnio na 120—125 
dni, Ziarno siewne winno być możli- 
wie świeże — zeszłoroczne. Po dwu 
latach na sto ziarn kiełkuje już tylko 
80, po trzech latach 35—65, a po 4 la- 
tach zaledwie 3—45. 


Soja zazwyczaj uprawiana jest po 
kłosowych. jednak czasami uprawianą 
bywa przez dwa lata z rzędu. 


Z nawozów  najodpowiedniejszy 
jest kompost: korzystne bywa użycie 
superfosfatu lub tomasówki. Dodatek 
fosforu podnosi zawartość tłuszczu 
w ziarnach soji. 

Należy zaznaczyć, że soja boi się 
wiosennych przymrozków, dlatego po- 
rę siewu wyznaczamy conajmniej na 
połowę maja. 

W Chinach wysiewają na jeden 
hektar od 16 do 40 kg. ziarna, zie- 
lonej zaś ledwie 12—16 kg., gdyż po- 
siada "ajdrobniejsze nasienie. Przy- 
krycie ziemią nie powinno przenosić 
2—4 em. W sprzyjających warunkach 
po 5—7 dniach ziarno wschodzi, Na- 
leży zaznaczyć, że Chińczycy od da- 
wien dawna stosują uprawy miedzy- 
rzędowe, nawet w roślinach  kłoso- 
wych. Soja już po 2—3 tygodniach 


jprowadzajmy w Polsce uprawę soji, 


musi być pielona, motykowana i obsy- 
pywana. Dlatego siać trzeba w rzędy 
do 70 cm., a odstępy w rzędach 20 
do 30 cm., zależnie od odmiany, Ro- 
boty międzyrzędowe powtarzane sę 
mniejwięcej 4—5 tygodni. zależnie od 
wystepowania chwastów. 

W Mandżurji zbierają z 1 kg. okoła 
15—30 cent. metr. ziarna. W lata klę:- 
skowe oczywiście zbiór bywa znacznie 
mniejszy (7—10 ctn. mtr.). Żniwa na- 
stępują, gdy dolne liście opadają, a 
górne żółkną. Ścięte rośliny układać 
należy w garście (kupki), które m 
10—15 dniach zazwyczaj można już 
zwozić pod dach, Młocka soji jest nie 
trudna, gdyż ziarna ze strączków wy: 
padają łatwo. Należy zaznaczyć, że 
ziarna źle wysuszone łatwo się psują: 
należy przechowywać je w suchem, 
przewiewnem miejsch, 

Z powyższych uwag widzimy, ż8 
soja jest rośliną niezwykle użyteczną, 
uprawa zaś jej nie jest trudną. 


Gamędy wędkarskie. 


PRZYGOTOWANIA DO SEZONU. — JAKIE WYBRAĆ WĘDZISKO? — BŁĘDY AMATORSKIE, =' 


_ Skoro już lody ruszyły, czas osta- 
tni przygotowywać się do nowego se- 
zonu wędkarskiego. W gruncie rzeczy 
powinno się to uskuteczniać zimą, 
gdyż nabycie dobrych przyborów węd- 
karskich nie jest wcale rzeczą łatwą, 
nie polega na prostem przyjściu do 
magazynu rybackiego i kupieniu 
w ciągu kwadransa wszystkiego, co 
potrzeba amatorowi łowienia ryb na 
wędkę. i 

Przedewszystkiem trzeba się zasta- 
nowić nad tem, eo się zamierza łowić 
w sezonie, jakie ryby, na jakich tere- 
nach, w jakich miesiącach, na jakie 
przynęty. Od tego bowiem zależy wy- 
bór zarówno:wędziska, jak sznura, ha- 
czyków i innych licznych przyborów. 
Jedną wędką łowić i szczupaki i płot- 
ki i karpie i klenie i liny — to oczy- 
wisty nonsens, Każdy nieomal gatu- 
nek ryby wymaga różnych przyborów 
wędkarskich. Nie znaczy to. z drugiej 
strony, że dobrze wyekwipowany węd- 
karz powinien posiadać kilkadziesiąt 
wędek. że jego pokój ma przypominać 
magazyn rybacki, Wystarcza pudełko 
różnego kalibru i kształtu haczyków, 
kiika różnej grubości sznurów, kilka 
pływaków, trochę różnych ciężarków 
i — kilka, ale kilka wędzisk, które są 
najważniejszą częścią rynsztunku: węd- 
karza-sportowca. 

Jak wybrać odpowiednie wędzi- 
sko? Wybór jest bardzo trudny, nie- 
omal niemożliwy dla początkującego 
wędkarza, taka bowiem jest rozmai- 
tość typu wędzisk, materjału. z jakie- 


go są wykonane. ciężaru, giętkości. 
długości i ceny. Dlatego też począt- 
kujący wędkarz powinien kupować 


wędzisko tylko w towarzystwie do- 
świadczonego wędkarza - sportowca, 
albo też w pierwszorzędnym magazy- 
nie, gdzie kierownik jest sam jedno- 
cześnie znawcą praktycznym i grun- 
townym wędkarstwa. Inaczej wyda na- 
próżno pieniądze, będzie łowił ryby 
bez żadnego prawie powodżenia. sta- 
nie się przedmiotem żartów towarzy- 
szy nad wodą i będzie klął swe wędki, 
zamiast winić tylko siębie. 

Ale i wędkarze, którzy mają już 
pewne doświadczenie, popełniają mnó- 
stwo błędów przy kupnie wędzisk. 
Wielu stara się np. nabyć wędziska 
jak najdłuższe, sądząc, że ułatwią im 
one zarzucanie z brzegu zarośniętego. 
Nie liczą się tacy z tem. że im wędzi- 
sko dłuższe, tem z konieczności musi 
być cięższe, że ręka mdleje szybko 
przy łowieniu ną dłngie wędzisko, że 
w dodatku. nie wszędzie długiem wę- 
dziskiem operować można. a nawet 
potrzeba. Wszak ryby żerują przewa- 
żnie przy brzegu, większość naszych 
rzeczek jest wąska, a przy łowieniu 
z łódki na jeziorach długie wędzisko 
przeszkadza tylko, a nie pomaga, Za- 


ZALETY I WADY WĘDZISKA. 


pominają przytem, że dziś wędkarze- 
sportowcy łowią prawie bez wyjątku 
z kołowrotka, osadzonego w rękojeści 
wędziska, kołowrotek zaś umożliwia 
zarzucanie dalsze, niż z najdłuższego 
wędziska bez kołowrotka, pozwala na- 
stępnie używać cieńszych sznurów 
i mniejszych, mniej widocznych ha- 
czyków, 

To samo z giętkością wędzisk. BaT- 
dzo giętkie wędziska, które gną się 
całe. są zupełnie nieodpowiednie dla 
więlu gatunków ryb. Naprzykład 
szczupakowe powinno być raczej 
sztywne, szpie jego natomiast powi- 
nien być elastyczny, ale jak sprężyna, 
to znaczy szybko i twardo odprężać 
się, ażeby podcięcie ryby było mocne 
i śmiertelne. 

Dlatego też dobrą jest rzeczą pa- 
miętać zawsze o podstawowych warun- 
kach dobrego wędziska: 1) winno od- 
powiadać celowi, t. j. rybom. na które 
będzie używane; 2) powinno być lek- 
kie a jednocześnie dostatecznie mocne; 
3) długie o tyle. o ile pozwala na to 
teren i siła ręki wędkarza i nie dłuż- 
sze, niż tego wymaga potrzeba; 4) har- 
monijnie giętkie w zastosowaniu TÓW- 
nież do ryby; 5) odpowiednio zrówno- 
ważone, 

Dziś nikt już prawie nie robi sobie 
sam wędzisk z leszczyny czy brzozy; 
nie używa też całych. tylko składa- 
ne. Najpopularniejsze są z bambusu 
ciemnego lub jasnego. Bamhus jasny 
jest cięższy i mniej trwały od ciem- 
nego, ale w pierwszych latach służ- 
by jest mocniejszy i wytrzymalszy. nie 
tak łatwo łamie się przy złowieniu du- 
żych egzemplarzy, Pamiętać jednak 
należy. że lepsze są wedziską z liche- 
wo nawet bambusu. ale całe. aniżeli 
składane, ale zato wykonane kiepsko. 
Dlatego też należy dbać starannie. aby 
wykończenie składanych było dosko- 
nałe, 

Zwracać trzeba uwagę  przede- 
wszystkiem na skówki, przy pomocy 
których łączą sie części wędziska. Po- 
winny być lekkie (aby nie obciążały 
wędziska), trwałe i doskonale dopaso- 
wane. Można ten ostatni warunek wy- 
próbować w ten sposób, że składa się 
wędzisko (zawsze naprzód szpic ze 
środkową częścią. nakońeu dopiero Tę- 
kojeść; rozbierając wędzisko, postę- 
puje się odwrotnie), wkręca się mocno 
skówki i robi się kilka razy ruch taki, 
jak przy: podcinaniu ryby. Jeśli sków- 
ki są dobrze dopasowane, to giętkość 
wędziska będzie wszędzie harmonijna 
i nie czuć będzie żadnych wstrząsów 
w miejscach połączenia. Pamiętać na- 
leży o tem, że zarówno składając wę- 
dzisko, jak je rozbierająe, trzeba trzy- 
mać rękoma za skówki, nigdy zaś za 
bambus, inaczej łatwo wykręcić przy 
najlepszym nawet kleju skówki z 0b- 
sadya ý 


Przy tem próbnem podcinaniu -trze 
ba również obserwować, jak „pracuje 
wędzisko, to znaczy, czy gnie się 
głównie szpie, czy też i środkowa 
część, czy też całe i w jakim stopnir 
każdą część, W zasadzie powinno się 
giąć cale, ale każda część inaczej, za- 
leżnie od tego. do jakiego celu ma 
służyć wędzisko. Ułówna tajemnica 
dobrego wędziska polega właśnie ną 
tej harmonji w giętkości poszczegól- 
nych części. Pod tym względem nið- 
doścignione są wędziską angielskie 
z klejonego bambusu (t. zn, sklejone 
z.6 grzbietów bambusu w hexagonal- 
nej formie), są one bardzo drogie. 

U nas w kraju bardzo dobrze zba 
lansowane i harmonijne wędziska wy- 
rabia wytwórnia dobrych znawców 
wędkarskich braci Szenbergów (War 
szawa. Miodowa 5), posiadająca de 
skonałego majstra w tej dziedzinie. 

Środek ciężkości dobrego wędzł 
ska powinien przypadać blisko rękoje- 
ści. [m mniej części składa się na wę: 
dzisko, tym jest lżejsze, giętsze i moe. 
niejsze, 

Ale jak wyżej powiedzieliśmy, pos 
czątkujący lub mało doświadczony 
wędkarz powinien kupować wędziska 
tylko przy pomocy dobrego znawcy: 
praktyka lub w magazynie. sdzie kie- 
rownikiem jest nie tyle kupiec. ilę do- 
świadczony weńkarz. O powodzenia 
przecież w łowieniu ryb rozstrzyga 
w znacznym stonnńniu wędzisko. Może 
być ono iizwyczajne. nie żadne wy- 
tworne. byle odpowindnto zasadniczym 
warunkom i celowi. do którewo ma 
służyć. Dlateg'o-też wybór jest trudny 
a rada — tatwa, j 


LUKS! MANDLOWE 


Całą wiedzę handlową nabyć można tat: 
wo zapomocą kursów korespondencyjnyeŁ 
w domu. 

Tysiące uczniów tych kursów otrzymało 
doskonałe posady w handlu i przemyśle. 

Księgowość. — Rachunkowość kupiecka. 
Korespondencja handl. — Nauka handlu. 
Pisanie na maszynach. — Towaroznawstwo 
Prawo. — Gramatyka oraz pisownia pol- 
ska. Kaligratja. — Stenografja. — Język” 

'obce: francuski, angielski, niemiecki. 

Ważne dla Rolników! Buchalterja rolnicza 
oraz Nauka wydajności gleby. : 

Ważne dla Handlowcówi Nania grafologi: 
(Poznanie *hsraktroe <"ujsma), ku 
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Proszę o nądestanie programą i wa- 
runków ltstownych Kursów Handl. 


Imię i nazwiske 


Adrest, 


Dr. WŁADYSŁAW WITWIĆKI, prof. Uniw. w Warszawie. 
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Nibyto banalności i komunały w tej 
«natomji plastycznej głowy ludzkiej, 
30 ©o człowiek w artykule przeczyta, 
«© wszystko stwierdzi łatwo, obej- 
rzawszy się naokoło siebie w której- 
solwiek kawiarni, albo zajrzawszy 
w lustro, Wobec tego, ma niejeden 
wrażenie, że to dawno wiedział — rów- 
nież dobrze, jak i wszyscy inni. Inna 
rzecz, że nie każdy potrafiłby równie 
łatwo i jasno, a bez przygotowania 
oupowiadać ma pytania, dotyczące 
kształtu i wyrazu twarzy. To podobnie, 
jak z gramatyką. Każdy łatwo stwier- 
dzi słuszność pewnych zasad grama- 
tycznych na pierwszem lepszem włas- 
nem lub cudzem zdaniu — ale bez 
nauki — nie kaźdy wpadnie na zasadę 
gramatyczną, chociaż językiem posłu- 
guje się od dziecka. Nie zaszkodzi 
uświadamiać sobie prawa najbardziej 
nawet potocznych zjawisk. 


pod wiotkiemi torbami policzków. 
(Zobacz rysunek 1). 

Jeżeli u osób dojrzałych zostają 
do późnego wieku małe usta, broda 
i nos pod wysokiem czołem, głowy ich 
mają stale wygląd dziecięcy, co w gło- 
wie męskiej może nieraz zabawnie 
wyglądać. Przygładzenie włosów do- 
daje lat głowóm kobiecym; puszysta 
obfita fryzura natomiast, zwiększa 
górną część głowy; wtedy nos i szezę: 
ki wydają się mniejsze, a twarz wy- 
daje się przez to młodsza. Tembardziej 
jeżeli i kości jarzmowe przysłonią nie- 
w z boków pukle włosów. Dlatego też 
moda skąpych, gładko -przylizanych, 
fryzur kobiecych nie miała przyszłości 
i przeszłą prędko. (Zobacz rys. 2). 

Rzeźba szkieletu głowy również 
ulega zmianom z wiekiem. Czoło 
dziecka, jak i kobiety jest gładkie; 
męskie ma wyraźne guzy u góry na 


Rys. 1, — Schemat czaszki wrysowany w rysunek profilu: dziecka, człowieka 
dojrzałego i starca. Zauważ przedewszystkiem rozwój i zanik szczęki dolnej. 


Gdyby kogo zapytać znienacka, 
szem Się różni twarz dziecka, czło” 
wieka młodego i starego, z pewnością 
wymieni zmarszczki, jako jedyną i nie- 
wątpliwie oznakę wieku. Odpowiedź 
słuszna, ale niespełna, Naprawdę zmie- 
niają się w twarzy ludzkiej z wiekiem 
proporcje, rzeżba szkieletu głowy, 
fałdy skóry, barwa jej i owłosienie. 
Każdy z tych czynników aktor może 
w dużych granicach pozornie zmieniać; 
sztucznie, a celowo. j 

Proporcje. Schematycznie dzieli się 
wysokość twarzy dojrzałego człowie- 
ka na trzy równe części: 1) od nasady 
włosów nad czołem do brwi; 2) od 
brwi do więzadełka noga i 8) od nosa 
do brody. Otóż u dziecka te trzy czę* 
ści nie są wcale sobie równe. Czaszka 
rozwija się znacznie prędzej, niż twarz, 
szczęka górna i dolna rosną bardzo 
powoli, zęby zjawiają się dopiero 
w rok po urodzeniu. — Stąd u nie- 
mowlęcia największą jest część górna 
twarzy, t. zn. czóło i oczy ~= nos zaś 
i broda są znikomo drobne. W pierw- 
szych dwóch latach podrasta nieco nos 
i broda w miarę, jak się na kościach 
szczęk zjawiają zębodoły i wyrastają 
z nich zęby, Wtedy się zaczynają wy” 
raźnie rysować usta dziecka i przycho- 
dzi ten okres. w którym dzieci są cza” 
rująaco piękne. Właśnie przez to, że 
mają tak bardzo duże oczy w porów- 
naniu do nosa i ust, Ten okres nie 
trwa zbyt: długo. Najpóźniej w okresie 
dojrzewania dorastają szczęki tak, że 
oczy, dawno dorosłe, stają się w po- 
równaniu do nich mniejsze, niż były 
poprzednio i czarująca piękność dzie- 
cięcia znika często bezpowrotnie, 

Podobne proporcje powtarzają się 
w twarzy ludzkiej po raz drugi 
w zgrzybiałej starości, kiedy zęby wy- 
padną i szczęki zaczną po nich tracić 
swe częśći zębodołowe. Wtedy znowu 
czoło dominuje w twarzy. Tem wyż- 
sze, że wyłysiałe. Tylko nos, dojrzały 
i zwiędły, wisi terąz ku brodzie, a na- 
rosła broda wznosi się na zanikającej 
szczęce ku nosowi. Wargi toną teraz 
w jamie ustnej, ich kąciki chowają się 


Emocjonujący dramat 


zewnątrz, ma wypukłe półowale od 
nosa ku guzom, ma zaklęsłość na środ- 
ku w kształcie litery v. Granica mię- 
dzy czołem, a skroniami u młodych 
ludzi gładka, u starszych raczej kan- 
ciasta. Nosy małych dzieci są nie tak 
różne, jak nosy ludzi dojrzałych. 
Z mało co różniących się od siebie 
fasolek wyrastają z wiekiem i sępie 
dzioby semickię, ormiańskie i włoskie 
i kartoflowate nosy chłopów niemiec- 
kich i płaskie, a szerokie nosy tatar- 
skie i kałmuckie, Twarze dzieci trud- 
niejsze są do odróżniania, niż twarze 
ludzi dojrzałych. Z drobnych, nikłych 
wypukłości i zaklęsłości tworzą się 
z wiekiem coraz to wyraźniejsze góry 
i doliny, guzy, jamy i bruzdy. Szczupła 
twarz zamienia się z wiekiem w szczy* 
pę. okrągła rozlewą się sadłem, kla- 
syczna staje się coraz bardziej charak- 
terystyczną. Twarze ludzkie coraz 
bardziej odbiegają z wiekiem od sche- 


Rys, 2. — Ta sama głową uczęsana 
puszysto i gładko, 


matu bogów i bogiń greckich. Gdyby 
się bóstwa mogły starzeć, Zeus i Otri- 
coli wyglądałby mniej więcej tak, jak 
prawy profil na rysunku niżej. Wenus 
Medycejska przeszłaby w profil, xtóry 
jej głowie towarzyszy na rysunku, a 
Hermes Praxytelesa wyglądałby nie 
o wiele inaczej, niż profil wyrysowany 
obok jego głowy na prawo. (Zobacz 
rysunki 8, 4 i 5). 

Wyraz ulega z wiekiem wyjaskra- 
wieniu. Łagodny uśmieszek staję się 
zastygłym grymasem Śmiechu papieża 
Leona XII. szeroka otwarte oko mlo- 
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dzieńca staje się wyłupiastą salą Bis- 
marcka. senne oko odaliski przechodzi 
w zaspana powiekę babci Perlmutter. 
Nie znaczy to. żeby wszystkie głowy 
brzydły na starość. Bywa przeciwnie. 
Twarze nieco bez wyrazu za młodu 
stają się z wiekiem bardziej interesu- 
jące, wyraziste, zdecydowane i przez 
to piękniejsze. Ludzie zdrowi i poczci- 
wi często starzeją się pięknie. (Zobacz 
rysunek 6). 

Fałdy skóry najwymowniej notują 
wiek twarzy ludzkiej. Te same, które 
towarzyszą naszym stanom uczucio- 
wym i służą nam jako wyraz mowy 
mimicznej, Za młodu zjawiają się i 
nikną po chwili — na starość zostają 
raz na zawsze i pogłębiają się nie- 
uchronnie. A więc poprzeczne zmarszcz- 
ki na czole, charakterystyczne dla 
zdziwienia, przestrachu i  zgryzóty. 
Występują zawsze dwoma systemami 
łuków poziomych nieco niższych i 
płytszych na środku czoła, ile razy 
brwi wznosimy. Na starość niepo- 
trzebnie udają wieczną troskę, 

Pionowe fałdy od nasady brwi zja- 
wiają się na czole przy napiętej uwa- 
dze i w gniewie, w niezadowoleniu; 
na starość nadając twarzy niepotrzeb- 
nie chmurny wyraz na stałe. 

Promieniste, gęste fałdki od ze- 
wnętrznego kąciką oczu, tak zwane 
kurze łapki, wyrażają zadowolenie i 
występują zawsze w chwili śmiechu 
razem z bruzdą poprzeczną pod po- 
wieką dolną; — na starość opromie- 
niają oczy stale. Oprócz nich, oko do- 
staje nierąz u dołu worki, sięgające do 
brzegów  oczodołu. Matejko stało je 


Rys, 3. 


dawał, swoim postaciom dojrzałym i 
starczym. Nadają oczom powagę, 
a twarzy dostojność: wieku — za- 
szczyty, których mało kto pożąda. 
Od skrzydeł nosa biegnie i okrąża 
kąciki ust fałd bardzo znamienny, 
który odgradza wargę górną od policz- 
ka. Rzeźbi się zawsze, gdy się twarz 
śmieje, lub zakrzywi; występuje zaw- 
sze, gdy policzek pełnieje podczas po- 
bytu na wsi, staje się coraz głębszy, i 


wyraźniejszy z wiekiem. Zaciera go 
nieraz retuszem fotograf zawodowy na 
zdjęciu i odbiera przez to portretowi 
podobieństwo i wyraz. 

Pod brodą zaznacza się coraz wy- 
raźniej z wiekiem podbródek, torba, 
która się zaczyna z policzków oraz 
dwie firaneczki skórne po obu stro- 
nach krtani, tak zwana platysma. 
Jest to płaski, cienki, szeroki mięsiet 


Rys, 4, 


skórny, który konie muchy strzą: 
sają ze skóry — ludzia go kam 
w wielkich. kach fizycznych 
i w przystępie wściekłości, Na młodej 
sry wo nie widać wogóle — na star 
mj widać go zawsza, jak u Gosthęgo 
 Powisracai skóry, za sułodu gład 


drobnemi fałdkami i zbyt obszerns 
Wdzięczne pole dla medycyny kosme* 
tycznej i do amatorskich usiłowuń de 
koracyjnych. 

_. Włosy zaczynają się u ludzi mio- 
dych nisko nad czołem, xz wiekiem 
czoło posuwa się bokami coraz wyżej, 
aż do pół głowy i dalej, włos się prze” 


Wystawy międzynar. 
i krajowe. 

Znamy = prasy codziennej wiado- 
mości o wielkich światowych wystawach 
w Wembley w Anglji, w Paryżu, w Fila- 
delfji, a ostatnio w Brnie czeskiem, 
Wystawy takie mają charakter między- 
narodowy albo krajowy, zależnie od te 
go, czy wystawa jest dziełem wielu nae- 
rodów, czy tylko jednego, 

W przededniu WIELKIEJ KRAJOWEW 
WYSTAWY POLSKIEJ W POZNANIU: 
dajemy w formie ilustracji kilka wido 
ków z takich wystaw. Porównanie z na 
szą wypada bardzo ciekawie i zachęcz 
iąco. Heiti. 


RZĘ 


Wystawa krajowa w Paryżu 
1798 r. — na Polach Marsowyeh. 


ZOMEGŻ 


tzedza, głowa łysieje i bieleje, brwi 
rosną. U panów zarost rzednie, u pań 
gęstnieje, różnice dwóch płci, najwy- 
raźniejsze w wieku dojrzałym, zacie- 
rają się powoli. Już ich nie potrzeba. 

Zrobić z młodej twarz starą na 
spektak] łatwo wedle tych zasad. 


Rys, 5. 


Można to robić, malując twarz lub 
modelując, lub robiąc jedno i drugie. 
Charakteryzacja z pomocą samych 
tylko szminek, nigdy nie zadowoli 


nia i w zmiennem świetle daję naj- 
lepsze efekty. 

Żadna charakteryzacja nie da jed- 
nak należytego efektu jeżeli scena bę- 
dzie zbyt silnie oświetlona od dołu. a 
za słabo od góry i jeśli wogóle bę- 
dzie zbyt jasna. Jeżeli widz patrzy 
w kierunku Światła, które daną głowę 
oświetla, nie może widzieć żadnej pla- 
styki, bo nie widzi wtedy żadnych cie- 
ni. Gdyby latarnia mogła patrzeć, nie 
mogłaby widzieć żadnego światłocie- 
nia na bryłach, któreby  oświetlała. 
Dlatego też malarz i fotograf, który 
chce zatracić plastykę głowy portre- 
towanej, a żądają i czekają tego nie- 
raz modele w drugiej połowie życia — 
dokonywa zdjęcia =od strony okna, 
pod którem staje plecami, W podob- 
nem położeniu jest i widz w parterze, 
gdy sceną oświetlona jaskrawo od do- 
łu, od rampy. Łatwo wtedy giną chwi- 
lami bruzdy nosowo policzkowe na 
twarzach aktorów, zwróconych wprost 
do widowni, i twarze mogą przez to 
wygladać młodziej, ale nie zawsze 0 to 
chodzi. Plastyka twarzy, a z nią i wy- 


Rys. 6. — Profil tej samej osoby w różnym wieku, 


wprawnego oka, Kreska na młodej 
twarzy może ujść za bruzdę tylko 
w pewnem oświetleniu. Ale niech na 
nią padnie światło wprost — rzecz 
nieunikniona przy ruchach, a oto z imi- 
towanej bruzdy zrobi się niedwuzna- 
czna smuga farby i kłamać będzie 
zbyt głośno i niezręcznie. Natomiast 
plastyka twarzy, przeprowadzona zę 
znajomością anatomii plastycznej, Wy- 
trzymuje doskonale zmiany oświetle- 


razistość zawsze na tem oświetleniu 
traci. Plastyka i wyrazistość twarzy 
aktorskich zyskują zawsze, jeżeli górą 
sceny, nad rampa biegnie silniejszy 
szereg lamp, niż dołem. Kiedy zaś 
chodzi o wyjątkowo plastyczny wy- 
glad głów pełnych charakteru, tam, 
dodane z ukosa, światło boczne nad- 
zwyczajnie podnosi efekty. Wiedzą 
o tem dobrze ci. którzy z powodze- 
niem reżyserują filmy. 


SZIPZETUTEDZEZNIAZO TYŁ” 


zm 


mówi psychologia 


o uzdolnieniach ludzkich. 


Różnice mumysłowe między od- 
dzielnymi osobnikami tej samej płci, 
różnice, zachodzące między sferą du- 
chową obu płci, wreszcie wpływ wie- 
ku, otoczenia, zajęcia i innych warun- 
ków bytowania na rozwój umysłowy 
człowieka — oto pytanie, powstające 
z coraz większą natarczywością przed 
współczesną psychologją. 

W ten sposób powstają studja 
w nowych dziedzinach „psychologji 
różniczkowej”, lub w psychologji indy- 
widualnej. 

Nie wdając się tymczasem w szcze- 
góły badań naukowych, jakie były 
przeprowadzone w powyższych dzie- 
dzinach, przytaczamy poniżej szereg 
ciekawych zestawień, będących rezul- 
tatem prac psychologów amerykań- 
skich, i ogłoszonych Świeżo drukiem 
w jednem z naukowych czasopism. 

Osobniki, obdarzone dobrą pamię- 
cią, zazwyczaj posiadają zdrowy 
zmysł. Słuch człowieka niewidomego 
bynajmniej nie jest doskonalszym cd 
słuchu człowieka normalnego. 

Zdolność pamiętania kart w grze 
wcale nie jest połączoną ze zdolno- 
ścią pamiętania liczb i twarzy. 

Trzy do czterech osób na sto nie 
odróżnia czerwonego koloru od zielo- 
nego, przyczem defekt ten częściej spo- 
tyka się u mężczyzn, niż u kobiet. 

Umysłowość dwunastoletniego chłop” 
¿a wystarcza do prowadzenia samo- 
chodu; setki tysięcy osób dorosłych 
nie mają tego stopnia umysłowości. 

Najlepszym czasem do nauki jest 
okres między 16 a 25 rokiem życia, 
ale zdolność do nauki w roku 40-tym 
jest zaledwie trochę mniejsza, niż 
w roku BOstym: 

Objętość mózgu lub forma głowy, 
mały mają wpływ na zdolność czło- 
wieka. 

Różnice chemiczne krwi mogą Wy- 
wierać wpływ na zdolności, 


Profesorowie szkół wyższych nie 
odznaczają się tą inteligencją, o jaką 
ich zazwyczaj posąđza ogół. 

Wiele osób nie dosłyszy nut o wy- 
sokim tonie. 5 

Pięć osób na sto posiada szczegól- 
ną właściwość, zwaną „synestezją' 1 
polegającą na kojarzeniu dźwięków 
z pojęciem pewnych kolorów. i 

Promienie ultrafioletowe u pewnych 
osób zwiększają zdolność dó pracy, 
u innych zaś — zmniejszają. STR 

Zdolność rozwiązywania zadań 
arytmetycznych u najzdolniejszych 
uczniów gimnazjalnych jest o sześć 
razy większa od takiej samoj zdolno- 
ści u uczniów najmniej zdolnych. 

Pewne osoby mogą uderzyć lewą 
ręką 20 razy na pół minuty, inne zaś 
do 225 razy w tym samym cząsSie. | 

Ogólna inteligencja wzrasta do 
18-g0 roku życia. i ] 

Wrażenia zmysłowe potęgują Się 
z wiekiem, z wyjątkiem bólu i czulości, 
która spada z wiekiem. 

Wiele dzieci rozróżnia wysokość 
dźwięku lepiej od dorosłych. A 

Większość dziewcząt w wieku 
około lat 12-tu doświadcza nagłego, 
przedmłodzieńczego rozkwitu umysło- 
wego. U chłopców następuje to mniej 
więcej o rok później. 

Komórki czuciowe dojrzewają prę- 
dzej, niż komórki o funkcjach wyż 
szych. £ 
Komórki mózgowe ulegają zaniko- 
wi wraz z wiekiem. W wieku 75 lat 
strała ta może odpowiadać aż 100 
gramom. a WF 

Pamięć i inicjatywa najwięcej są 
dotknięte przez wiek. 

Studenci posiadają większe uzdo|- 
nienie matematyczne, niż studentki. 

Kobieta dóświadcza silniejszych 
wrażeń zmysłowych, niż mężczyzna 1 
posiada lepszą pamięć. A 

(W stosunku do swej inteligencji 
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Wystawa międzyn. w Londynie 1851 r. — Pałac wystawowy t.zw, „Kryształowy* 


dziewczęta uczą się lepiej od chłop* 
ców. 

Przeciętny europejczyk wyprzedza 
pod względem rozwoju umysłowego 
przeciętnego murzyna o dwa lata. 

Nie stwierdzono żadnej różnicy 
umysłowej między przedstawicielami 
rasy białej. i 
„  Genjusz nie jest pokrewnym obłę- 
dowi. 

Wiek rodziców nie zdaje się wpły” 
wać na zdolności -dzieci. 

Mężczyźni różnią się między sobą 
pod względem uzdolnień więcej niż 
kobiety między sobą. 

Najbardziej zdolnem dzieckiem 
w rodzinie jest zazwyczaj pierwsze. 

Każdy prawie może ze średniem 
powodzeniem pracować w dowolnym 
zawodzie. 

W każdym zawodzie najzdolniejszy 
osobnik jest trzy do czterech razy zdol- 
niejszy od najniezdolniejszego. 

Osobnik wybitny w pewnym zawo- 
dzie, może okazać się jednak zupełną 
nicością w innym. Klasycznym przy” 
kładem tego był słynny matematyk 
Laplace, który zamianowany przez 
Napoleona na wysokie stanowisko rzą- 
dowe, okazał się beznadziejnie níð- 
dołężnym. 

Z kilkunastu powyższych zestawień 
wynika, że natura ludzka należy do 
rzeczy, które najtrudniej poddają się 
Klasyfikacji. Dzięki temu może jest 
ona, i będzie zawsze, najwdzięczniej- 
szem pólem do studjów wszelakiego 
rodzaju, 

Fabryki i zakłady przemysłowe, 
szkoły i towarzystwa handlowe, korzy- 
stają obecnie z usług t. zw. psycho- 
techniki, której zadaniem jest wykry*” 
cie najistotniejszych cech charakteru i 
zdolności danego osobnika, a to w ce- 
Ju najdokładniejszego określenia dzie- 
dziny pracy, w której dany osobnik 
może okazać się najwydatniejszym. 

Zasada starej psychologii, która 
z wysokości katedry  profesorskiej, 
ogłosiła równość duchową wszystkich 
ludzi, i starała się podciągnąć ją pod 
wspólne prawa — znika po naciskiem 
prawdy życiowej, która głosi: niema 
dwóch osobników jednakowych na 
świecie, 

_ Jakże Śmiesznemi wydają się wo- 
bec tego zasady pewnych reformato- 
rów społecznych, którzy gwałtownie 
chcą uszczęśliwić ludzkość, wtłaczającć 
każdero człowieka do jednej i tej 8a- 
mej formy teorotycznej, i zaopatrując 
go w kolejny numer porządkowy! 

3 Z. KR. 


da 


Anegdoty. 


Jak wiadomo Karol Æ, król fran 
cuski (1864 — 1680), y Mądrym 


lub Uczonym, był sławhym poliglotą. 
Pewnego dnia, w czasie rozmowy 
z jednym ze swoich dworzan, Niem- 
cem, zagadnięty został, w jakim celu 
nauczył się tylu języków. 

_ Król po chwili namysłu, odpowie- 
dział: 
_— Język francuski potrzebny mi, 
abym się porozumiał z kobletami, 

Po hiszpańsku nauczyłem zię, aby 
rozmawiać z Bogiem. 

Język włoski musiałem poznać, aby 
się porozumieć z aniołami. 

Po angielsku rozmawiam z pta- 
kami. 

A nakoniec język niemiecki jest 
mi potrzebny do rozmowy 2... końmi, 
Ja ja!! 

Nie potrzeba dodawać, Że żo wys 
jaśnienie niezbyt zachwyciło Niemca, 
który przyjął je z wą uśmiechem, 

A | 


Balzac uwaźał się za świetnego 
znawcę pisma — grafologa. Pewną 
dama przyniosła mu raz zapisany ze- 
szyt szkolny, mówiąc: 

Niech mi pan powie, Arogl 
mistrzu, jakąż przyszłość «czeka to 
dziecko? 


Balzac starannie ogląda zeszyt 
i marszczy brwi: 
„  — Czy pani jest matką tego 
dziecka? — a może krewną? Aa 
— Nie podobnego? mad 


== Wobec tego powlem pani całę 
prawdę. To dziecko jest lekkomyślne 
i ograniczone. Nie z niego nie będzie. 

Dama wybucha śmiechem: 

— Ależ, mistrzu, czyż nie poznaje 
pan swego własnego pisma? Toż to 
jeden z pańskich szkolnych zeszytów! 

Historja przemilcza _ odpowiedź 
mistrza s 


Joachim Rossini, autor „Cyruliks 
Sewilskiego* sławnym był nietylko ja- 
ko muzyk-kompozytor, ale i ze swego 
apetytu i wybrednego smakoszostwa. 
Pewnego razu spotyka go jeden 
z przyjaciół, i widzące jego zadowoloną 
minę, pyta: 

— Skąd pan wraca 
wany, mistrzu? _ . 

— Od stołu mój drogi przyjacielu, 

= 'A cóż dobrego pan jadł? 

— Îndyka- e 

»—JA było way Gam wielu przy 
uczełe?... Któż takí, jeśli wolno spytać, 

== Ją i indyk ~~ odparł Rossini, 
głaszczag się po brzucim. 


tak rozrado- 


Wystawa międzynarodowa w Paryżu 1867 r. — Ogólny widok pałacu Wystawy. 


„AASŁO” z dnia 10 maja 1929 roku. 
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»+„Sdokół Prerji* | 
RARY CARR | 
Nadprogram: FARSA, 


BR OKE ale o PY TESTS 


jako dziewcżę ż rož- 


tańczonemi nóżkami Wera Schmitterlów 


Nadprogram FARSA. 
UWAGA! Kinoteatry „Odeon? i „Wodewił” wyświetlają 


jednocześnie, 


w roli kobiecej 
urocza 


PTY 


ul. Kilińskiego Nr. 123, 


Dziś i dni następnych! 


Pikantne i niezwykłe dowcipne sceny w filmie 
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-+ KROL UŁANOI 
(Piosenki Wiednia) 
Komedja pełna niefrasobliwego, żywiołowego humoru i tempa 

Harry Liedtke ™ Gos” Marja Paudler 

i jako stary Donan Hans Junkerman 


Dziś i dni następnych! 


Jako kapitan 
ułanów 


z Z UŻY er 


LECZNICA[5 


PFE r i 7 AES a) Le PORES F Dr. med, Ogłoszenia zę 

med. Niewiażski Poradnia RÓŻARER drobne 
lekarży śpecjalistów ul. Andrzeja 5, tel. 59-40 3 i , 281 Kupno zo 
przy Górnym Rynku Choroby skórne; weneryczne, Wenerologiczna Mir skraj he wino fr wo. Li sprzedaź Pokój 


Piotrkowska 294, tel. 35-89 |f 


moczepłciowe 


Lekarzy Specjalistów 


ożopłółówe. 


z kuchnią odstąpie 


a 2.8 z 
przy przystanku tramwajów pabjaniekich Karenan Kaanis rys ul. Zawadzka Nr. 1 Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie Biżuterję wrieżiio. Hod 
Gd Evite do 2 po pot Wizy || Zoo gan w "7" ||| Cuyon od 8 rano do 9 wiecz. || aa bwaęto, Odija poszokaną kupę pelag az pi 
specjalności i  dentystyka. Kąpiele Prz; cd, ód 8—10 r, i od 5—9 w. w niedziele i święta 5 —2 PP A "PR PACAN ż KaRo RK novak w fank 
świetlne, lampa kwarcowa, elektryczna, w ñledziele i święta od 9—1 r. od 11—12 i 2—3 pp. przyj- ciosa" Piotrkowska | a me 


Roentgen, szczepienia, analizy (mocżu 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


muje kobieta lekarz 


NaTaTata”. 
ROSSA 


123, w podwórzu: 


4| Potrzebne 


u, krwi, plwocin, wydzielin it ) "IB : naii REMA. . ZA 
racje, opatranki, wiżyty ha miasto.. DOKTOR $2 || leczenie chorób wenerycznych BAI ZKŻ BER "lnatietki do poda: 
Porada 4 zł 7 nozopicłowych i skórayoh PERS Biżuterja [pania zgłoszeni 
z e, KE g AG ES BĘ Badanie krwi i wydzielin na SERSA 4 żegarki na raty, ce- |od zaraz, ul. Kiliń. 
Poradnia dentystyczna i we- | 


choroby weneryczne, skórne i włosów 


syfilis i tryper 


ny gotówkowe „Pre- 


skicgo 123, bufel 


sg y heroiogicxna ANDRZEJA 2, TEL. 32-28 Konsultacje z neurologiem i gk p rach BA PAAA ohole 
1 wenętyczitych ; 3 zł. Leczenie -lampą kwarcową, analizy krwi i urulogiem a MIE | owo ają ta 


i wydzielin. Przyjmuje codzien. od 8—10 


Gabinet Światło-Leczniczy 


RZ SAYŃ) 
ISINA 


Okazyjnie 


które już pracowały 
62 


3 ww niedziele TEW Lid j 
DOKTOR i Oddzielna Bosiekała ds ba i Kosmetyka lekarska © Parkany, do sprzedania 

WG BE £OWYS 54 g Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62). Oddzielna poczekalnia dla kobiet Druciane Plecionki, skrzynki  radjowe P tr b 
Cegielniana 25. Tel. 26-87 29 PORADA 3 zł. Tkaniny || różnej wielkości u.| £ OUZEDNY 
Specjalista chorób skórnych DR. MELLER Gazy miedz, do filtrów 20 Ae A $2 zp yć 
a STRYCH + Choroby skórne i wener. P trzebni chł „Rabitz “do robót betonowych SRorzedkt Sss Jaz | „Ad eti 
ektrotera i a iai | 4 
oz slepa! lanpa kwin uł. Nawrot 2. Tel. 79-89 Otrzebmi c o©pcy we wszystk, metalach wyrabia i poleca przeda Piotrkowska Nr, 83 


starych gazet po | Agencja Wydawni 
cenach konkuren- | czo-Reklamowa. 
cyjnych, Trompkow- 93 
ski, Składowa 23. ZSZ. TP PORER 


Przyjmuje od godz. 8—10, 1 —2 i 4—8 
w niedziele i święta 9—1 
Dla pań od 4—5 oddzielna poczekalnia. 


do sprzedaży gazet. Wiadomość 


Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań s SAR 
w Administracji Hasła. 


godz. 3—5 po pol, w niedz, od 11— PP: 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 13 


RUBOLF JURG 


ŁÓDŹ, Wólczańska 151, telef. 28-97. 
I W zz O O aT 


CENY PRENUMERATY ı CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH : 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 


W Łodzi z niedzieln dod è ; i ń z 5 w Łodzi, a centrałe gdzieindziej, o roc. drożej od cen miej- 

ym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 -ej st $ limetr. 1 ł t 4ł A ; gar b P srig : j 

Zamiejscowa „ 4 > z 5— Je KN oni z i zia ZĘ na oj 5 o” (s ZZ 4 say) scowych. Firmy zagraniczne „o 100 procent drożej. „Każda nowa 

z ; ” w <* Z k 30 1 4 podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany 

ROA ” » » » » 8— „teka ieia 30 7 » „Ak STM x * cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszeń, 
Odnoszenie do domu . . RM zaba a S A » 0.40 Zwyczajna RE m e By „(10łamów) komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 


Artykuły, nadesłane bez oznaczenią honorarjum, uważane sa 
za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcję 
nie zwraca. 


Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 

ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. 30 prac. 

drożej. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 procent drożej. 
głoszenia akcydensowe 30 procent drożej. 


Prequmeratę można przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiąca 


Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi. Odbito w drukarni własnej, Piotrkowska 15. 


Redaktor odpowiedzialny: Adam Zuczkiewicz 


